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Cwierć wieku na posterunku kościelnym 
na rubieżach Polski. 


(Jubileusz Ks. Z. O. Loppega) 


Dnia 22 marca b.r. obchodzona uroczyście w Wil- 
nie jubileusz dwudziestopięciolecia pracy pastorskiej 
ieda Oika Loppezo: 

kOe ba ean dree kier Waza ny N War: 
szawie się urodził 18 września 1£83 r. Tutaj też ukoń- 
BALL AE EEG 

nebadane: w oim Bówołaniesdafetinu 
cudkaskea kie eehsć PEAUGIEG UO ALACCKGA 
brata, nieżyjącego już pastora ks. Zygmunta Augusta. 
Lekcje przedkonfirmacyjne i sama konfirmacja u ów- 
czesnego ll-go pastora Zboru Warszawskiego ks. J. Mach- 
lejda, szczerego przyjaciela młodzieży i złotaus ego kaz 
nodziei — wywarły na młodocianym aspirancie do sta- 
nu duchownego niezatarte wrażenie. Wraz z trzema in- 
nymi, sobie podobnymi kandydatami na pastorów, ks. 
Z O. Loppe był często zapraszany przez ks. Machlej- 
da, który potralił serdecznym przyjęciem, szczerą goi- 
cinnością przywiązać młodych ludzi i do siebie i do sta- 
nu, który reprezentował. 

W dyskusjach na tematy religijno-kościelne i ściśle 
teologiczne pogłębiał ka. Machlejd w swych młodziut- 
kich przyjaciołach zamiłowanie i zapał do raz obranego 
zawodu. 

Hoei caccdh ERGO darts Hem 
w ten sposób kontynuowali u swego duszpasterza swe 
MESS Coon acyinaj Fezech ido a ARCE 
azcu MEGAN WEAG © PRrodori Makteji 
czwarty — z powodów od siebie niezależnych ukończył 
a eeo iredi asde ST da (OLTERAWE: 
go. Z trzech zaś, którzy zostali pastorami — jeden ka. 
E. Wentzel zmarł przedwcześnie, zaraziwszy się u cho- 
rega tyfusem plamistym i brzusznym, — drugi to Jubi- 
EŃ ką, ZA A oWIECA ESO ENa 

be oroe GUĘŻZE Arty Kóch PAs 
nych, cicho i bęz rozgłosu spełniających po Bożemu 


szehów i GEE PE OM kai ol 
czeniu uniwersytetu został ordynowany,udał się zaraz— 
z przeznaczenia Koneystorza Warszawskiego do Suwalk, 
e orra o fażciwiejzzaleno ach AETR e CoE 
perintendenta Wernitza. W Suwałkach, w parafji czys- 
maae nlad DEON = aka adkazubniISGGPLZYE 
wiązanie prostego ludu mazurskiego. To też, gdy se- 
dziwy Superintendent oczy zamknął do snu wiecznego, 
obranie ks, Loppego — wikarjusza na stałego duszpaste- 
rza było tylko kwestją formalną: w rzeczywistości bo- 
wiem już dawno nim był. Ale oto, gdy jego drogi ży- 
ciowe zaczynały się układać, gdy zamierzał w spokojnej 
pracy na dobre stabilizować się w Suwałkach i tworzyć 
sobie dom rodzinny, wybuchła gwałtowna wojna, która 
ziemi suwałskiej przyniosła spustoszenie, a ludność ma- 
zurską wraz z jej duszpasterzem przeniosła na krańce 
wielkiej Rosji, aż do Astrachania. Ke. Loppe dzielił 
z parafją swoją wszelkie trudy i niedole, toteż w dniu 
jubileuszu parafja ta nie zapomniała o swym przyjacie- 
lu i przez usta swego obecnego pastora, ks. Borkcnha- 
gena, w gorących, wzruszających do łez słowach zło- 
żyła u stóp Jubilata swą wdzięczność i przywiązanie. 

Wojna się skończyła. Ka. Loppe wraz z paraljana- 
mi wrócił da zrujnowanych domostw i znowu wspólne- 
mi siłami odbudowano życie religijno-kościelne wśród 
Mazurów. Plebanje się odrodziła i zabiła mocnem tęl- 
nem życia rodzinnego. Ka. loppe, mając już swoje dzie- 
ci, staruszkę swą Matkę, uosobienie kobiecej dobroci 
i mądrości, oraz matkę swe) żony, przyjął w dom swój 
WaS T E OTO CAD 6, M ŻERE 
GMKIE IenALFO LM A A OKB 
SRA UL OKW GEE PA Sty) A (IO W WIEDCIE 
przeniosła się do wieczności jego żona. Była jeszcze woj- 
ia Dyajekzałychkdzieci) wzielikyncza a A 
opiekę najba przyjaciele wf Łucku aa DI E 
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acidra nio Heh omowdh wroce a Eh 
rodziców dawiedziały się przypadkowo w kościele, kie- 
dy ks. Sup. Schoeneich zmawiał za zmarłych modlitwę. 

GG. 7a. OAE O LE 
larn Saet snaa a wykształcił a ZirG: 
dzonemi; dziś wszyscy ukończyli wyższe studja i znaj- 
dują się na swych stanowiskach, mając w stryju — dru- 
giego kochającego i kochanego ojza. 

Przy wszystkich troskach i kłopotach codziennych 
ks. Loppe potrafi zachować pogodę ducha i radość ży- 
cia, i tej otuchy i wiary udziela jeszcze innym. Jeżeli 
dodamy, że jest wyjątkowo akuratny, systematyczny 
i oszczędny, ale nie skąpy. — zrozumiemy, dlaczego i ca- 
ła parafja i całe społeczeństwo wileńskie ma dla ks. 
Loppego niekłamane uznanie i szacunek. 

Pan Wojewoda Wileński Bociański, który był obec- 
ny na uroczysłościach 1 w kościele i na bankiecie, w swem 
przemówieniu w czasie wznoszenia toastów łe zalety 
ks. Loppego, jako człowieka, kapłana i żołnierza Rze- 
czypospospolitej w aposób szczery i nadzwyczaj miły 
podkreślił. Pochwała Pana Wojewody, który imieniem 
Rządu Polskiego Jubilatowi składał życzenia, była dla 
Jubilata szlachetną podnietą i wielką nagrodą, dla całej 
parafji zaś zaszczytem nielada i radością z posiadania 
właśnie takiego duszpasterza 

Od 1924 roku ks. Loppe jest pastorem w Wilnie 
i od tego czasu rozwija gorliwą działalność i kościelną 
i narodowo-polityczną na tym terenie. Jego to w dużej 
mierze zaaługą jest — co podkreślił prezes Konstystorza 
Ew. Reform. w Wilnie p. Herman lżycki, że doszło do 
gkutku pierwsze Organizacyjne zebranie delegatów Rady 
Kościołów Ewangelickich w Polace. Ks. Lappe bowiem 
pierwszy zadzierzgnął przyjacielskie stosunki z ewsnge- 
likami reformowsnymiw Wilnie i pierwszy aprawę obra. 


ny wapólnej interesów ewangelicyzmu w Polsce poru- 
szył z nimi. 


Wezeńać IMRE EH He a molktnie 
12-:ej w wypelnionej, pięknej, atsrożytnej, trwającej od 
1555 roku świątyni. Pan Wojewoda Wileński Bociański 
zat iLońorowalimiejscażwiifctelniprzedłott E zasiA 
koła niego zasiedli w rzedach duchowni obu wyznań 
E BRM DowaE(OBSZAPOR WACC Gee OUELEY 
dypl. Janicki, Komendant miasta Płk. Podwysocki, Pan 
Starosta wileński, wyżsi urzędnicy państwowi, Władze 
Komunalne, i inni dostojnicy społeczni i polityczni. 

Ka. radca Loth, po odprawionej przez ka, Arlta 
liturgii, w asyście ks. Rikera i ka. sen: Gloeha po ode 
powiedniem przemówieniu, dokonał aktu błogosławień- 
stwa nad Jubilatem, poczem sam Jubilat wygłosił ka- 
zanie. 

Chór paraljalny i wiolonczela uświetniły całość na- 
bożeństwa. 

sali parafjalnej składali życzenia |ubilatowi: od 

Kansystorza — ka. radca Loth, który wręczył ks Lop- 
pemu odpowiedni dekret: od Kolegów — ka. Tytz — 
wręczył przytem pierścień jubileuszowy z symboliczną 
liczbą XXV. Od Konsyatorza ew. ref. wileńskiego — 
prezes p. Herman lżycki, Od Kolegium Kościelnego — 
prezes tegoż pan Otto, i wręczył wapaniały, wykonany 
na pergaminie adres z pieczęciami, w skórzanej tece; 
od Stowarzyszenia Pań — prezeska pani Wehlerowa. 

Zasiedli wszyscy do nekrytych stołów. Tutaj ka. 
radca A. Loth wzniósł w ręce Pana Wojewody toast za 
pomyślność Państwa i Pana Prezydenta Rzeczypospo- 
litej Polskiej. 

Od Kolegium Kościelnego — przemawiał prof. Un. 
Wileńskiego, pan Dr. med. Karol Michejda w następu- 
jących głowac 


Przypadł mi w udziale zaszczyt powitania przy tym bieciadnym 


stole naszych doałojnych gości imieniem Kolegium Kościeliego. Me 
słowa powitalne pragnę skierować przedewszystkiem do reprezento- 
władzy państwowej i kościelnej. do Pana Wo- 
jewady i do ke. radcy Lotha, reprezentującego zwierzchnią władzę 
kaścielną. 

więto pastara w zborze ewangelickim nie jest tylko jego czy 


jego rodziny świętem. Ustrój orga 


wanej tu zwierzchni 


cyjny zboru, jak również cha- 


rakter pracy pastora i wynikający z niego stosunek wzajemny pastora 
do zboru i zboru do pastara sprawiają. że święto lakie 
rzeczy świętem zboru. Zboru 


aje sią siłą 


naszemu. który za lat nicapełna 20 


świącić będzie 400 rocznicę awego i sprawia radość wielką lo. 


łe w święcie jego duwiejszem vear władzy pań 


słwowej. W ciągu wieków bowiem dzi 
i Na; 
cremi skrzydłami zbór rozwijał się i kwit, z ki 


nierozer- 


walnie z dzie miejszej Rżeczypospolitej 


pod której opiekuii- 


ił dolę i nie- 
dolę. wnosząc da skarbnicy kuliury ogólna narodowej niejedną cegiel- 
kę Niech mi wolno będzie wapomnieć o tem, że wydiukowana w Wil- 
nie w„roku |621 postyla pastora wileńskiego ka. Samuela Dambrow. 
skiega przez dlugie wieki była jedną 7 najcenniejszych ksiąg rel 


nych dle polskiej ludności ewangelickiej na naszych kresach połud 
worzachadnich. że księga la pozwoliła temu odłnmowi nawiega nato- 
du zachować nieskażony język polski. 
narodu pomimo 600 letniego oderwani 


2 nim gorące przywiązanie do 
od pnis macierzystego. Niech 
mi wolna wspomnieć © tem. że wileński Uniwersytet w czasie awego 
najwyższego rozkwitu liczył w «wym gronie azereg czynnych czło! 
ków zboru, że wymienię znakomitego klasyka Grodks. anatoma Bi 
musa. chirurga Jena Fryderyka Niszkowskiego. wreszcie Adama Ferdy. 
nanda Adamowicza 


Na calej przestrzeni swych dziejów zbór doznawał życzliwej 
opieki państwa. Nie zmieniła się pod tym względem n 


« w latach 


ostatnich. gdy naczelną władzę w Wilnie — po jakże król 


jach zbaru nieobecności — objęli znowu wojewodowie Ni 
Rzpl. Nie dziw się temu, dostajny Panie Wojewodo. że Cię serdecz- 


sie wiemy w n 


th murach 


apeh skromnych al 
Witamy i Ciebie Wielebny Księże Radco, który reprezeniujenz 
w tej chwili naszą zwierzchnią włsdzę kościelną, a wraz 2 Tobą 


wszystkich tu cheenych księży pastorów i świeckich przed tawicieli 


brałcich zborów. Bądźcie pewni. że za Irudy Wpoze, za lo. że przy- 
jechaliście z bliska i z daleka by wapólnie z nami obchodzić ten dla 


zboru uroczysty dzień. zachowamy dla Wsa serdeczną wdzięczność. 
Kończąc. wznosię ten kielich. pijąc zdrowie Pana Wojewody 


iks. radcy Lathe. Niech żyją! 


fiem AZaRZ NI SAGE 

HARO WWADEWAE rr iti SH iCZEWCEEŁ 
Fo szara silne, wrazenie lawjuzjakecnccooa 
wyższega  Dostojnika Państwa całej Wileńszczyzny 
REEDA czystości aubileorzo wj NDYŻEWNAG Z Ode 
Senat ifsz nania Raad] karo aS 
ków Kościoła ewangelickiego, którzy bez względu na 
Euoatiowaść rzetelnie ere CRY ZCZEA 
SAI A RANK 

KRONE ERE AED Kb, a OEM 
tran e Low ao ao ao TEE 
skiemina tem stanowisku dał się poznać władzom woj- 
POWYM a E SISI WE 
ciel żołnierzy, Przed 15 laty, gdy był w Suwałkach, Ks. 
Loppe należał do Komitetu, który organizował dzisiej- 
szy 4| pułk piechoty Ziemi Suwałskiej im. Marszałka 
J. Piłsudskiego. Podkreślił to i wyraził Jubilatowi w imie- 
niu duszpasterstwa wojskowego podziękowanie Naczel: 
ny Kepelan ew. a. Ks. Sen. Gloeh z przed ołtarza pad- 
czas błogosławieństwa w kościele. 

Kończąc swe sprawozdanie z tej pięknej i miłej 
uroczystości i ze swej strony składamy szczere gralula. 
cje Ks  Loppemu, jako współpracownikowi Głcsu 
Ewangelickiego, życząc mu w dalszej awocnej pracy 
obfitego błogosławieńsiwa Bożego, 

Ad multos annosl 


Aka. 


kie WYDANIE UZUPEŁNIONE 

„Krótkiej historji kościoła chrześci- > 

Jańskiega w życiorysach z osobnym 

działem historji retormacji 
w Polsce" 


PRZEZ KS DRA 


do małe 
garni p 

w księgarni p. Rennera, Łódź 5. Piotrkowska 
165 i w kancelarii pnrafji ewang. augab. Lub- 
lin. Krak. Przedmieście Nr. 45 


SCHOENEICHA 
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Ks Dr. Wiktor Niemczyk, Kraków 


Pedagogja cierpienia 
(Job r. 32 — 37: mowy Elihu.) 


Bezustannem pasmem ciągnie się poprzez mowy 
Joba jako argument, mający obalić teorję odpłaty, okrzyk 
jega: „Jestem niewinny — cierpienie moje jest niezasłu- 
żone”, Elihu nawiązuje do tej teorjii rozszerza ją, pod- 
suwając Jobowi myśl, że zasadniczy stosunek jego do 
grzechu powinien już w oczach Boga posłużyć jako unie- 
winnienie. Stosunek Joba do grzechu był własnem je- 
go zdaniem zupełnie negatywny: Job nie potrzebował 
grzeszyć i przez grzech stwarzać sobie lepszą podstawę 
fizycznega bytu. Na to Elihu odpowiada prze 
płaszczyzny rozważania: jiunkt widzenia korzyści z grze- 
chu dla człowieka przenosi poza granicę ludzką i prze- 
mienia na punkt korzyści lub szkody z grzechu lub 
z dobrego czynu dla Boga R. 35. w. 2—7. Bóg iest dla 
działania ludzkiego nieosiągalny, tak jak nie może czło- 
lek ręka nwoją dotknąć wysokiego nieba ani. zmienić 
Kierunki chman Eire pa niebie sie wloką o Bog wog: 
le człowieka nie potrzebuje na tej ziemi, temmniej mu- 
si się oglądać na to, co ci ludzie robią. Wysuwanie 
więc przez Joba lego argumentu mija się z celem. Co- 
kolwiek człowiek czyni, sobie czyni. Zło, które popeł- 
nia, dotyka w pierwszej linji jego, względnie jego bliż- 
nich, taksamo jak dobry czyn, nienaganne postępowa- 
MIAnwskICE W EEGYEACh awdich (opiiEzkinie ESY ika 
do koła ludzkiego Indywidualizm religijny i etyczny 
Bra PR) dó STOPA ELME LEE 
bistej odpowiedzialności człowieka, ale i obalających 
HR ORA e Bae EE rzebojEWCzłówiekpojeGo) (ofiar 
IOEDIEROHI e e maki przewtałky bye Bope? 

Natomiast jest odwratnie. Człowiek potrzebuje Bo- 
ga, tylka wali a tem zapominać. Życie nie biegnie 
zawsze prostolinijnie i bez załamań. Job sam doznał 
łego na sobie, Z wyżyn szczęścia i powodzenia strą- 
Sony zosta a r nędzy i miesaniawitej udręki! 
A enad oba. ranees aeaniee iyik 
przytacza Elihu przykład uciekania się w udręce do Bo- 
ga, o którym za dni powodzenia się nie pamięta. Na- 
rzekanie i biadanie jest jedyną reakcją człowieka natu- 
ralnego, normalnego, człowieka z krwi i kości, na ucia- 
ki i utrapienia Pretensje pełne wyrzutów i zarzutów 
są jedyną treścią wołania w dniach udręki, zaklinanie 
się na niewinność i nienaganność postępowania, wypo- 
minanie, w tonie napuszonego i jakby zapomnianego 
dobrodzieja, dobrodziejstw rzekomo Bogu wyświadczo- 
nych — brak zaś zasadniczej nuty! zaufania w dobro- 
tliwość Stwórcy, który, jak w jednym dniu może pora- 
zić, tak w jednej nocy może wyzwolić. Takimi eą lu- 
dzie, których przecie Bóg obdarzył większym rozumem, 
aniżeli inne stworzenia. Do takich ludzi należy także 
Job, i Elihu musiał mu ta powiedzieć R. 35. w, 9—11. 
Cóż ma z ich narzekaniem uczynić Bóg? Jak ma się od- 
nieść do narzekania Joba? Nie może inaczej, jak tylko 
pozostać głuchym. Bo narzekanie to zrodzone jestz py- 
chy i aamochwalstwa R. 35.w. 12—14a. Niema w niem 
ani odrobiny rozumienia, że Bóg nie jest sługą człowie- 
ka, zobowiązanym na każde zawołanie sianąć w pogo- 
towiu na ratunek i pomoc, ale Panem i Sędzią, od któ. 
rego swobodnej, wolnej decyzji zależy los człowieka, 
jak kształt naczynia zależy od woli garncarza Jerem. 18 
w. 2—6"aWstakiieet u niego, więć czekaj nas iR. 35. 
w. 14.b. — taki jest ostateczny rezultat tych rozważań. 


Ale arsenał wywodów i argumentów Elihu jeszcze 
nie wyczerpany. Ma on jeszcze ałowa w obronie Boga, 
wywody aparte na obserwacji życia i szerokiego świata, 
obserwacji bystrej, więc i rezultaty jej nie będą złudne. 


Roztacza przed Jobem swą wiedzę, czerpaną „zdaleka”, 
aloe io E a E. 
E TARA E a a O a 
AAN E LAG w OT 
aczkolwiek tajemniczy odsłaniał mu tajniki istoty Bożej 
i mocy Bożej. Niedaremnie da dnia dzisiejszego mówi 
się o objawieniu się Boga w przyrodzie, którego każdy 
człowiek doznaje. Na niem kaztałtowano niegdyś swo- 
ją wiarę,i ten sposób do dziś dnia nie utracił nic z swe) 
zkińsliościwiRadaEiEWIENKdowadzij GS Wino drCEE 
Bożą i Jego nieograniczoną moc na potędze stworzenia. 
Wskazuje na błyskawice i grzmot, zimno i upał, burzę 
i deszcz, chmury i mgłę i wyciągnięty firmament nie- 
bieski jako na dowady chwały i mocy Bożej i głębi 
mądrości Bożej, która nie potrzebuje ludzkiego doradcy. 
Bóg. który ma taką moc, zdolen i władny jest powołać 
do życia także coś nowego: ustalić nową wieczną spra- 
wiedliwość. która o całe niebo przewyższa ludzkie po- 
jęcia i wyobrażenia o sprawiedliwości R. 36, w. 5. 22—24 
R. 37.w.14.w. 19-24 Gdy taki Bóg zsyła cierpienia, 
to milknie na ustach pytanie „Czemu je zayłasz?” a czło” 
wiek zaczyna azukać raczej odpowiedzi na inne pyta- 
nie „Po co, w jakim celu)” W pojęciu takiego Boga 
niema pierwiastka małości, któryby dopuszczał myśl, że 
cierpienie jest karą za grzech popełniony, ale dominuje 
pierwiaatekidokraci ilmiłaści, kióry człowieka przywiaj 
zuje do Boga. Bóg ten jest stały w wierności, więc 
Wezłowiekimiai być wypróbowany: w azkóle /ciełpieniśi 
Płaszczyzna, na której opiera się rozumienie istoty cier- 
pienia, przesuwa cię: z species perfecti na species fu- 
NEE IcHadzioorzytztawepałecz OB Eze mi las 
wieka sprawiedliwego i nienagannego ona nie doznaje 
żadnego załamania. Bóg okazuje łaskę, człowiek wie- 
rzący w lasce tej stoi i trwa ustawicznie. Z pojęciem 
jka c GRE (AaGN Gw Gia (W 
w pojęciu łaski jest zawarte. „Sprawiedliwemu nie od- 
MTA AG = 2 Kd SAHEO [Eóka AD dawid? 
Eowtehdia taż (UOP. Bili, 
A jeśli z wyżyn awojego wywyższenia zostają strąceni, 
ta ło jest znak ostrzegawczy, by nie polegali zbytnio 
mawsobie Felek czy Wal czo WET RIO O ZOE CN 
Charakter prawy zrozumie lo ostrzeżenie i slan pier- 
watny wraca, obustrannie: Bóg jako pierwszy i jedyny, 
his E E atak dka E Uber 
Pański, który wraca do wywyższenia. Kto ostrzeżenia 
mie przzinidjej sam przekreśla maob REAGEW SEI 


To jest najlepsze wychowanie ku Bogu i dla Boga. 
Trzeba tylko ten język Boży rozumieć. Bohater poema- 
GYGACSKAŃ BR coDcznmio n Pezdki 
wmawiano w niego grzech, jawny czy ukryty, który mu- 
siał popełnić, o ileby według zasad nauki o odpłacie 
wnioskować z ciężkiej jego niedoli, w którą popadł, 
buntował się i swarzył z przyjaciółmi i ich Bogiem. 
Gdy pojął na podstawie słów Elihu, że „Bóg nędznego 
wybawia przez nędzę jego” dla społeczności z Sobą, że 
„przez utrapienie mu się objawia”, i że po wytrwaniu 
„szeroką przestrzeń a nie cieśń będzie miał przed so- 
bą”, zrezygnował z urągania, krzyku, narzekania, obrał 
raczej cierpienie niż grzech, i wreszcie „położył dłoń 
swoją na ustach swoich”, zamilkł, gotów nawet poko- 
Cha: awojelcierpienie jaka E al E EES 
szego wychowawcy i ojca. Bóg, który wychowuje, jest 
Ojcem EERZE PER OWANiE a E An aa T GE 
pienia. 


Prosimy w szczególności prowincjonalnych 
abonentów o uregulowanie prenumeraty za 
ubiegły i bieżący kwartał na P. K. O. 
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Z Il Kongresu Luterskiego w Paryżu. 
> 


Luterski kościół w Chinach 


Według relacji Dra W. E. Swenscna opracował ka. K. Messerschmidt, 


Chiny do dziś stanowią dla nas nierozwiązaną za- 
gadkę. Z różnych stron można podchodzić do tego 
400 miljonowego państwa, największego na świecie. 

NOMAEDROCEE CH CHR of HOGG I 
syinej. 

Pierwazym misjonarzem. który przybył do Chin, 
był Dr. Fryderyk August Geutzlaff. Rozpoczął on swo 
ją działalność w 1827 r. Praca ta wydała pewne, choć 
niewielkie rezultaty, jednak zachęciła do dalszej pracy 
na gruncie chińskim ewangelicką misję bazylejską. Po- 
mimo znacznych trudności misja rozwijała się dość po- 
myślnie i zachęcała ludzi dobrej woli, mocnej wiary 
i gorącego serca do kontynuowania dalszej pracy mi- 
syjnej. Początkowo przybywali misjonarze pojedyńczo 
iindywidualnie, z czasem jednak całą inicjatywę w pra- 
cy misyjnej przejęły w ewoje ręce towarzystwa misyj- 
ne W 1846r z ramien:a misji szwedzkici pracuje 
w Chinach misjonarz Teodor Hamberg, a około 1850 r. 
podejmuje pracę misyjną w prowincji Kwantung berliń- 
akie towarzystwa miayjne. W ciągu następnych lat za- 
interesowały się pracą misyjną w Chinach liczne inne 
towarzystwa, jak reńskie, szlezwig-holsztyńskie i inne 
Przytem im więcej towarzystw misyjnych zjawia się 
w Chinach, tem większa daje się odczuwać potrzeba 
EBliżenia jehicelemi zjednaEzeniafiie fweŚWipólnymi WY: 
sitku. Rezultatem wspomnianego zbliżenia było zjed- 
noczenie się w |920 r. towarzysiwa reńskiego z towa- 
rzystwem szlezwig-holsztyńskiem. Trzeba tu podkreślić 
jeszcze jeden fakt, że na terenie Chin działały pod 
względem wyznaniawym różne ewangelickie misje, prze- 
dewszystkiem zaś lulerskie i baptystyczne. Mimo to 
wapółpraca ich coraz więcej się zacieśniała, tak, że 
w końcu doszła do całkowitej konsolidacji 

SREGGN WG? RARE ABN a dh 
wapólnej pracy i porozumień, były konferencje. Na jed- 


Armin Stein (H. Nietschman). (32) 


Książka o Doktorze Luterze 


Przełożył z niemieckiego M. Winkler. 


18. Rozdział. 
NAPRZÓD 


W domu Wittenbergskiego burmistrza Hieronima 
Krappa była uroczystość. Dokoła stołu zastawionego wy- 
azukanemi potrawami i trunkami, i czdobionego drogo- 
cennemi przyborami, siedziało liczne doborowe towsrzy- 
atwo. Oczy biesiadników błyszczały nastrojem wesel- 
nym, a usto ich tryskały humorem i wyrazami gorącego 
uczucia przyjaźni. 

NOS stociej radzibó ws darzeialkYto dawadeg „do 
zaproszenia gości: Katarzyna, nadobna córa domu świę- 
ciła swój najpiękniejszy dzień życia. W weselnym siro- 
eieaa pezeta aTe kok niej z WrSPEZEMIWEJ WIE” 
Pago czeli o JERTanczezyzna w iE(ccy więdnobie (aBral 
e ZWZ ta RB way ati na aSa 
dza GOLGHARARO WORD FONA S 


Oprócz najbliższych krewnych, zaprosił ojciec pan- 
ny młodej także wszystkich tych, co w Wittenberdze żyli 
z nim w szczerej przyjażni, a pierwszym do którego się 


nej z nich, która odbyła się w 1907 roku w Szanghaju. 
wysunięto 3 postulaty, jaka fundamentalne podstawy, 
mające w wspólnym wysiłku towarzystw misyjnych 
otworzyć nową epokę. Qto one: |) należy przyjąć dla 
Ewanaelickich missi ca Chinachhiedca| wspólna nasie, 
adsówiadnięcadachowi rI n Phma dd. 
Za taką nazwę uznano „Sin-T-Hwei", co dosłownie zna- 
o EA E AA. 

2) nalezy stworzyć oana a EEEREN 

3) należy zaprowadzić jednolite wspólne 
nictwa 

Nie ulega wątpliwości, że wymienione postanowie- 
nia miały duże znaczenie dla przyszłości misji ewange- 
lickiej w Chinach i wypływały z głębokiej i dokładnej 
znajomości potrzeb misji. Ponadto cechuje te postano- 
| wienia wielkie zrozumienie szkolnictwa i dobrej prasy, 
dla rozwoju mieji. Jeśli chodzi a oświatę, to ewange- 
| leki kościół niósł zawsze i wszędzie kaganek oświaty, 
| gdziekolwiek i kiedykolwiek rozpoczął swą działalność. 
Pod tym względem ma kościół ewangelicki piękną przesz- 
łość, zapisaną złotemi zgłoskami w dziejach odwiaty. 

o postanowień, wspomnianej konferencji nawią- 
zała następna, która odbyła się w rok później. Uchwa- 
lono na niej utworzenie seminarjum misyjnego oraz wy- 
dawanie dziennika kościelnego. 

Wojna europejska postawiła pracę misyjną wobec 
nowych, niepomyślnych warunków. Mimo to pracy nie 
przarsinogiNawat zwalanć w [91a SAWAWEERIErEn. 
cję w Shekow i Hupeh, gdzie powołano do życia 4 ko- 
misje, mające za zadanie ożywić działalność misyj. Oto 
wspomniane komisje: 

MESA adrainiati ayine 

2) komisja do spraw nabożeńst:/ 
| EAS spra N 

4) komisja do spraw szkolnictwa. 

Widzimy z powyższych postanowień, że na terenie 
irae a E O E aoi zadna E RCIE „Bra 
<RANIRt Ej Pasiatniej w konłarcnej WAZA WEAR wała na 
mocy dkiórejć (LiaciwnictwaiE a n e o EA 
w Chinach powierzono radzie, składającej się z przed- 
gewiwch eael hii 

Ba wanie. w 1020 r odbył et Eirean nihan ee 
neralny Kongres Kościoła luterskiego. Na obradach by- 


szkol- 


zwrócił z swym wierszykiem zaproszeniowym, był Do- 
któr Marcin. Z radosnem zadowoleniem przyjął to za- 
proszenie i zajął przeznaczone dla niego miejsce hono- 
rowe obok panny młodej. Zasłużył sobie na nie, o tem 
każdy wiedział, on też pierwszy przy stole zabrał głos, 

„Z grona wszystkich tu zaproszonych gości”, roz- 
począł w żartobliwym tonie, „nikt nie może odczuwać 
większej radości niż ja, który uiszczam się dziś z wiel- 
kiego długu. Musicie bowiem wiedzieć, iż siedziałem aż 
doiąd po uszy w długach, otrzymując od magistra Fili- 
pa tyle, że się to wcale nie da wypowiedzieć, ba nie 
tylko że mnie wprowadził w lepszą znajomość języka 
greckiego, lecz nawe! teologji gdyż przeszedł uczeń mi- 
strza swego, choć zaledwie od dwóch lat był w szkole 
mojej, a oto dziś mistrz uczy się od ucznia swego. Ale 
co najważniejsze, że okiełznał mój nagły, porywczy tem- 
perament łagodnem, cichem usposobieniem swojem, po- 
wstrzymując mnie nieraz od nierozważnego czynu, przez 
co oszczędził mi licznych przykrości. Tem zobowiązał 
mnie do wielkiej wdzięczności, którym ia długiem su- 
mienie moje hę czuła bardzo obciążone, aunis/ wia: 
KUC LAST woŃ a fdŁdośY waza GOW 
się okazja. Otóż najdroższy Filipie, za to wszystko com 
ad Ciebie otrzymał. obdarzam Cię małżanką! Nie ma 
ró banien wania aici Wzabndsz WE Sido żab 
wdzięczania, bezemnie zajadałbyś dziś samotnie w swo- 
jejwizdekcej a zakopany w siye aE w ysechiby 
na ciele i na duszy. Dlalego, ile razy się będziesz roz- 
koszował żonką swoją i skosztujesz ten błogi stan, któ- 
ryazdni a apłynał na ciebiewepamaliinazani ijpawiedz 
sobie: Luter mi dopomógł do tego szczęścia.” 
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UROCZYSTĄ AKADEMIĘ ŻAŁOBNĄ ku uczczeniu pamięci ś.p. JULJANA HENNENBERGA 


członka honorowego i patrona Komitetu Zbierania Funduszów T.P.M.E.. 


członka Kolegium Kościelnego 


stołecznego Zboru Ewang.-Augab , przewodniczącego Wydziału Opieki, wielkiego filantropa i znsłużonego 
działacza społecznego, na którą wszystkich, którym jest droga pamięć zmarłego zaprasza 


Powyższe polecamy szczególnej uwadze wazystkich obecnych i byłych członków 


ło obecnych 14 przedatawicieli różnych misyj, biorących 
żywy udział w pracach kongresu. Tu też wybrano pre- 
zydenta luterskiego kościoła w Chinach w osobie O. R 
Wolda 

W ostatnich latach trudności w pracy misyjnej 
znacznie się spotęgowały. W dużej mierze przyczyniły 
się do tego ostre walki wewnętrzne w Chinach między 
poszczególnemi obozami, częstokroć przeradzające się 
w formalną wojnę. To też w ostatnich latach niemal 
wszystkie stacje misyjne znajdowały się w rękach wojsk, 
które rabowały lub niszczyły urządzenia, domy i gospo- 
darstwa. Z drugiej strony przeszkodę w pracy misyj- 
nej ałanowią komuniści W 1934 r. na krótko przed 
świętami Bożego Narodzenia zdarzył się wypadek 
w miejscowości Tsinteh, gdzie komuniści uwięzili,a na- 
stępnie stracili 2 misjonarzy. W kilka tygodni później 
w miejscowości Shansi komuniści uprowadzili siłą kilku 
misjonarzy. Nie trzeba chyba do tego dodawać,że gło- 
szenie Ewangelji i praca misyjna w takich warunkach 
wymaga niezwykłego heraizmu od misjonarzy. To jest 
jednak pocieszające, że w chwili najwiękazego ucisku 
i prześladowania Królestwo Boże najlepiej się rozwija. 

Co dotyczy nauki luterskiego Kościoła w Chinach, 
to uznaje on wszystkie pisma kanoniczne Starego 
wego Tesiamenlu za jedyne żródło wiary, nauki i ży- 
cia. Ponieważ księgi symboliczne zawierają w zwięzłej 


Zarząd T. P M.E 
T.P.M.E. 


formie naukę Pisma św., dlatego uznajeje kościół w Chi- 
nach, a mianowicie: 

) apostolskie wyznanie wiary 
f 2) ałanazjańskie wyznanie wiary 

3) mały katechizm Lutra 

4) niezmienioną konfesję augshurską. 

Luterski Kościół w Chinach można porównać z ol- 
brzymem, którego stopy opierają się na południu na 
urodzajnej prowincji Kwonglun, głowa zajmuje tereny 
Hunan, Hupeh i Houan w centralnych Chinach. Jedno 
ramię rozciąga się nad Shanzi i Shenzi, drugie zaś nad 
Mandźurją. 

Luterski Kościól w Chinach posiada 7 szkół śred- 
dnich, B szkół biblijnych, 2 szkoły teologiczne, 2 siera- 
cińce. Na terenie pracy misyjnej jest zatrudnionych 13 
lekarzy zagranicznych oraz 7 tubylców, pracujących 
w B szpitalach. 

( W 1933 r. udzielono pomocy lekarskiej w 106021 
wypadkach oraz dokonano 1621 operacyj. 

Ponadto rozwija ten kościół żywą działalność wy- 
dawniczą, zorganizowaną na wzór amerykański. 

Chociaż ten kościół pracuje w b. ciężkich warun- 
| kach, jednak wciąż wzraata i rozwija się powoli. 

(W pracy swej jezc Wierny. Zbawidelowii age 
Królestwo Boże ostanie się. Ta wiara jest siłą i duszą 
pracy luterskiego Koś-ioła w Chinach. 


Wśród głośnych okrzyków wychylono pokały do 
dna. A za plecami swej oblubienicy uścisnął magister 
Filip ze łzami w aczach przyjacielowi rękę i rzekł: „Ach 
jakiż ze mnie bogacz stał się naraz. Mam żonkę, uroczą 
jak róża, wiosenna, i przyjaciela, którego mi cały świat 


zazdrości.” 
„Ejże!” krzyknął Luter ze śmiechem. „Czy papiści 
także? Poczekaj tylko, doznasz jeszcze dosyć obelg 


i przykrości z powodu Lutera.” 

W ochoczym nastroju następowały po sobie liczne 
przemowy, a wychylane wino przyczyniało się do coraz 
większej wesołości hiesiadników, 

Kiedy zabawa weselna doszła już do kulminacyj- 
nego punktu swego, powstał Luter prosząc by mógł 
opuścić zebranie. Ze wszyst:ich stron nalegano żeby się 
pozostał, nie dał się jednak uprosić twierdząc, iż i tak 
już zbyt dużo czasu cennego upłynęlo mu na zabawie. 
l musiano go puścić. 

Obok ojca panny młodej siedział bliski powino- 
waty damu, kupiec Baltazar Vogel. Aż dotąd ust swo- 
ich nie otwierał i oka z Doktora Marcina nie spuszczał. 
Teraz dopiero westchnął głęboko: „Ach, że leż już ad- 
szedi! Teraz wydaje mi się jak gdyby nam świeca któ- 
ra zgasła,” 

„Zostaw go, Baltazarze rzekł burmistrz, kladąc mu 
rękę na ramieniu. „On ma wyższe sprawy na głowie, 
i zabraliimy mu już i tak zbyt dużo tego drogocennego 
czasu jego. Jakkolwiek przepada za towarzystwem. to 
kici Eea iads diaa niG CA CG 
On też nietylko do nas należy, ten człowiek jest właa- 
nością całego iwiata, na jego barkach spoczywa troska 


o cały świat chrześcijański. Papież tego nie czyni, do- 
bro kościoła nie leży mu na sercu, więc Luter muai być 
papieżem i paść trzodę Chrystusową. O Boże, co też 
on nie wszystko robil Dziesięciu mogłaby się podzielić 
jego pracą, i jeszcze każdy miałby dosyć zajęcia. To 
cud doprawdy, jak on temu wszyatkiemu podoła, ten 
człowiek o tak wątłem zdrowiu, który wygląda, jak 
gdyby gadziny jego już były policzone, Lecz tu właś- 
nie widać, że Bóg jest z nim, i że wspiera go mocą 
Swoją. Urząd jego, profesora i kaznodziei pochłania 
już w zupełności siły jednego człowieka, gdyż codzień 
wykłada i miewa kazania. prócz tego ze weszysikich 
stron udają się do niego po radę, i pisanie listów zabie- 
ra mu także sporo czasu. Pozatem bada pilnie Pisno 
Święte, pokoju bowiem nie zazna, póki dokładnie nie 
zrozumie wszystkiego Ojciec jego jest górnikiem; po- 
dobnie i on jak górnik codziennie spuszcza się w głąb 
kopalni Słowa Bożego i wydobywa atamtąd na światła 
dzienne ciągle nawe bryły złota. Nie dla własnego jed- 
nak czyni to uszczęśliwienia, przeciwnie, co znajduje, 
ta chce aby się stala właanością całegalehrzaścijakatwA: 

tym celu wydaje jedną książeczkę drugą i to 
w języku ludu. ażeby je wszyscy czytać i ztazimieć 
mogli: W ten sposób wydał już od|czazałlipskiej roz- 
prawy cały szereg kazań: o małżeństwie, © przyspośc- 
bieniu się na śmierć, o sakramentach, o klątwie, o do- 
krych uczynkach, a łakże a lichwie. Wrogowie naimie. 
wają się z niego, że tak nikłe wydaje z siebie rzeczy 
i emy edtewed ak cliztaky da sddtedh wzw. 
Lecz on nic sobie z drwin tych nie robi i apokajnie da- 
IE) aż ła © GO a 
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Audycja muzyki pasyjnej 


Aaa ee eaa aa 
kim Tygodniu wystawiają towarzystwa muzyczne i koš- 
Alae AA an dd AR dad 
ana eana Z hiala Ta eE Ame Chryalusn 
Pana. Katolicy wystawiają misterja pasyjne, „Stabat Ma- 
ter”, ewangelicy zaś orałorja i „pasje”. Najsłynniejszą 
"ErDte Bal IAOSGĆ wdydd AGORA ATE 
tura muzyczna jest „Pasja do słów úw. Mateusza" 
(„Matheuspaasion”) J. Seb Bacha. Dr. Reiss określa ją 
jako „idealny wyraz ducha muzyki protestanckiej." 
Dzieło to uchodzi powszechnie za największe dzieło Ba- 
cha, a wystawienie tego dzieła jest zawsze wielkiem 
świętem muzycznem. To arcydzieło muzyki religijnej. 
jedno z najgłębszych objawień twórczych, wykonał Bach 
poraz pierwszy w Wielki Piątek roku 1729 w Lipsku 
w kościele św. Tomasza. W latach następnych „Pasja 
do słów św. Mateusza” poszła w zapomnienie, dopiero 
w sto lat później wystawił ją ponownie z olbrzytniem 
pawadzeniem F. B. Mendelsohn w Berlinie. W Warsza- 
Siebystakiana w zB icakuwaRasję do alowiiGj 
Mateusza" w Filharmonji przy pomocy chórów i soli- 
stów z Wrocławia. 

Na utwór ten składają się słowa ewangeliety Ma- 
teunza, śpiewane przez solistę oraz słowa poety H. Pi- 
candra, który da poszczególnych sceni pasji dodała tek: 
aly lityczne. wykonywane Brzez głosyjdalowe araz cia: 
ry. W najważniejszych momentach pasjach wstawione 
są niektóre strofki znanych chorałów ewangelickich, 
AACELRSA KIE 2 MAŁEGO mdZLIEGA AC. NASA 
brzmi z tych chorałów, chorał „O głowo pełna cierpień” 
ddzywający się aż pięciekrolnie. 

Na asie nie DOSIATAMY WIONWCOWNESOYNZWIENTA 
tego dzieła, natomiast wyjątki z pasji Bacha zostały 
AO Gł BREFEWNI „AMGRÓŁ 1% AYIA PIA EE 
ra odbędzie się w niedzielę palmową w kościele ewan- 
Balicki AW ino wiej WZP WORSE W Z KAKĄparóW api 
Emma Szabrańska wykona dwie przepiękne arje altowe 
ARTÓW di PARA OSAO CELOMS2 a CHE 
Adamt oc Aioene at deh Pam z z 
ub BLUJKE 2 RCA DAEM CHACO © ORW dA 
«l BLENAME RUROGOIAO © BA Eheim GE ARGE 
czenie audycji. Tenże chorał w opracowaniu arganowem 
Skała r TIE A ln cbókn i 
poczęcie audycji przez prof. E. Bunna, W ten sposób 
pasyjny chorał „O głowo pełna cierpień” otworzy i za- 
kończy program muzyki pasyjnej 

W kościele katedralnym w Kadyksie istniał zwy- 
czaj czytania w czasie nabożeństwa w Wielki Piątek 
pasji w szczególny sposób. Okna kościoła przysłonięte 
były kirem, ksiądz czytał z ambony pasję, po każdem 
zań słowie Chrystusa przerywał na chwilę czytanie, za- 
tapiając się wraz ze słuchaczami w modlitwie. Otóż bi- 
skup Kadyksu zwrócił się do wielkiego muzyka Józefa 
Haydna z prośbą o napisanie odpowiedniej, nastrojowej 
muzyki, któreby wypełniała chwile milczenia i modlitwy 
po poszczegółnych ałowach Chrystusa. ten aposób 
powstała w roku 1785 „instrumentalna pasja” Haydna 
„Siedem słów Chrystusa na Krzyżu”. Haydn uważał ten 
utwór na orkiestrę smyczkową za jedną ze swych naj- 
lepiej udanych kompozycyj. Dwa najpiękniejsze ustępy 
ZG WOW YWLENE BA a A GRALO AT 
orkiesira pod dyrekcją znanego dyrygenta, Fel:ksa Ry- 
bickiego. 

Przy kościele A. Clotilde w Paryżu przez długie 
lata pełnił abowiązki orgamasty natchniony muzyk bel- 
gijskiego pochodzenia — Cesar Franck. Jego kompozy- 
eae aale (onaydzieNarzanowychBAckatida 
e EVR ra eem azy kiire likne] organos dE 
NODE ROCZNE aiena taw, zblizanych irescin 
e aaa oasia NEJ Mhorair 3 Eemal 
Utwór ten zostanie odegrany na organach przez prof. 


W niedzielę, 29 marca b. r. o godz. IO ra- 
no odbędzie się w ewangelicko-augsb. kościele gar- 
nizonowym (Puławska 4), uroczystość poświęcenia 


Poświęcenia dokona PW. Ks, 


Gloeh w asyście Księży Kapelanów oraz cywilne- 


organów. Senjor 


go Duchowieństwa naszego Kościoła. 


A. Hławiczkę, który studjował grę organową w Paryżu 
u słynnego mistrza M. Dupre 

Prócz wyżej wymienionych utworów wykona chór 
kościelny warszawski wraz z chórem kościelnym z Ży 
rardowa pod dyrekcją chórmistrza A. Hławiczki kilka 
utworów chóralnych o treści pasyjnej. Z pośród nich na 
szczególną uwagę zasługuje ulwór Czajkowskiego 
p. t „Legenda”, o prześlicznych słowach i muzyce. 

„Audycja muzyki pasyjnej” odbędzie się w nie- 
dzielę palmowa, dnia 5 kwielnia o godzinie 18,30 w koś- 
Gai. zwnajd aa Wara E aE arczi 
mezem, UEOWLACCERSEH GG ołdkóaw © PAGUG 
naszym i która napewno pozostawi u słuchaczy nieza- 
tarle wrażenia To też organizatorzy audycji liczą na 
liczne grona słuchaczy z Warszawy i okolicy, W ostat: 
niej chwili dowiadujemy się, że część „audycji muzyki 
Śepfingi" UG E 16 rS ARGO Bid 
Riese IM FERT 


Pol. Młodz. 


Podziękowanie 


Z Tow. Ewang. 


Zarząd Koła Akademików T. P. M.E. składa ser 
deczne podziękowanie za łaskawy współudział w kon- 
cercie, który odbył się dnia 15 marca bir. pp. profeso- 
rowej E.  Heintzowej, Jadwidze Teuchmanowej, Knau- 
tównie, prof. Jerzemu Lefeldowi, prof. Ludwikowi Hein- 
tzemu. ks. Adamowi Hlawiczce, Karolowi Koeberowi, 
Szajerowi oraz Chórowi „Hejnał”. 


Zarząd Koła Akademików 
T.P.M.E. 


Wiadomości z kościoła 


i ze świata 


Z CIESZYNA. (Osobiste). Ksiądz senior Kulisz— 
jest obecnie w podróży po krajach bałtyckich, 
wezwany lam z wykładami o „polskiej myśli narado- 
wej” S świetle ewangelicznych zasad. 

Ka. Sen. Kuliszowi, który zabawi w awej podróży 
czas dłuższy, życzymy błogosławionej działalności 
i owocnych z niej skutków. 


STATYSTYKA M. KATOWIC. w 193 r. Wśród 
131.377 mieszkańców Katowic w końcu 1933 r, było 
116.330 katolików, 6601 ewangelików i 8594 Żydów. 


Ew.-Pol. 
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POZNAŃ. Jubileusz kościoła św. Krzyża Dnia 
| marca b. r. obchodził zbór św. Krzyża w Poznaniu 
150 lecie poświęcenia swego kościoła. Jest to najstarszy 
zbór w Poznaniu. Ew.Pol 


STATYSTYKA EWANGELICKIEO KOŚCIOŁA 
UNIJNEGO. Statystyka wykazuje. zaie- ba Evina. 
COOIKPiciolatewanielicko MINCER OAAIEK IE ZA E 
Gdy w r. I9I8 w dzisiejszych województwach poznań- 
skiem i pomorskiem przed ich przyłączeniem do Polski 
ewangelików było ok. 1.000.000, liczba ta w w 1925 r 
wskutek emigracji Niemców spadła do 350.000 (według 
Slaernmlera,) a w 1929 do 298,460 (według ks. Blau'a), 
w 1934 r. wynosiła 291 000, jak podaje „Posener Ewang. 
Kichenblatt" w numerze lutowym b. r. | w kościele 
ewangelicko-unijnym na G. Śląsku da się zauważyć od- 
pływ elementu niemieckiego, głównie z miast. Ew-Pol. 


LONDYN. 700-ny przekład Pisma Św. Z począt 
kiem 1936 r. Brytyjskie i zagraniczne Stowarzyszenie 
Biblijne wydało 700-ny przekład Pisma św. Jest to prze- 
kład ewang. św. Łukasza w dialekcie Anganiwai (w płdn. 
Afryce). Na liczbę 700 składa się 150 pełnych przekła- 
dów Biblij, 166 Nowych Testamentów i 384 części Bi- 
blji, według części świata: na Europę przypada 92 iłu- 
maczeń, na Azję 206, na Afrykę 258, na Oceanję 97, 
na Amerykę 47. Trzeba dodać, że poza Bryt. i zagr 
stowarzyszeniem biblijnem przekładów Biblji dokonały 
osoby prywatne lub instytucje. Z początkiem 1936 r. 
hyło 987 rożnych przekładów. Ew-Pol. 


RADJO BRYTYJSKIE A KONFERENCJE EKU- 
MENICZNE W 1937 R. Dnia 20 lutego b. r odbyła 
się w cenirali radja brytyjskiego narada, w której brało 
udział 150 czołowych przedstawicieli Kościałów i grup 
religijnych. Arcyb. Yorku przewodniczący ruchu eku- 
menicznega „wiary i ustrcju” i Dr. J]. H. Oldham, prze- 
wodniczący komisji badawczej Rady ekumenicznej, 
przedstawili program wielkich konferencji wszechświa- 
towych, które mają się odbyć w 1937 r. w Edynburgu 
wzgl. w Oksfordzie Dr Oldham zaproponował urządza- 
nie w radjo krótkich przemówień z początkiem 1937 r, 
kióre mają przygotować ważne wypadki tego roku 
w szerszej opinji publicznej. Ew-Pol, 


PARYŻ. Wykłady pastora w radjo. W okresie 
pasyjnym b, r. urządza pastor M. Boegner w kościele 
reformowanym w Passy w czwartki o godz. 18 (czasu 
zach-europ.) — wykłady religijne, które nadaje radja 
paryskie, U nas w Polsce radjo dotychczas nie nadało 
ani jednego wykładu i ani jednego nabożeństwa, pod- 
czas gdy liczba nadawanych nabożeństw i uroczyslości 
katolickich coraz bardziej wzrasta. Ew-Pol. 


NOWY JORK. Duchowni walczą o zniesienie dziel- 
nic nędzy, Dnia 2 stycznia 19.6 roku ukazała się w pra- 
sie nowojorskiej odezwa duchownych ewangelickich, ka- 
tolickich i rabinów o alosunkach w dzielnicach nędzy 
Nowego Jorku, W odezwie czytamy m. i. Mieszkania 
nędzarzy nie dają ich mieszkańcom praw boskich i za- 
spokaojenia ludzkiej potrzeby światła i powietrza... 
W imieniu świętości ludzkiego życia z naciskiem doma- 
gamy się zniesienia dzielnic nędzy. Wzywamy współ- 
obywateli do wystąpienia przeciwko tym stosunkom i do 
usunięcia ich. Apelujemy da władz miast, stanów i na- 
sado by niezwłocznie (opracowały) itzyealizawati (plan 
umieszczenia milionów poteranych współobywateli. 


Ew-Pol 


N.EMCY. Nowa organizacja kościoła wyznaniowe- 
go W dn. od 17—22 lulega b r. odbył się w Qeynhau- 
sen synod „Kościoła wyznaniowego”. Po wyczerpującej 
dyskusji więkazością 34 głosów uznana wytyczne, przy- 
jęte dn 3 atycznia b. r. przez radę bratnią Rzeszy, któ- 
re stwierdziły, że uchwały obu wielkich Synodów Kos- 


dzo o rara A BAAGA az SECIE o neer 
wać z państwowemi Zarządami kościelnemi i że ktokol- 
wiek nie uznaje tych konsekwencyj, nie może pełnić 
ACE loci PTEHSAE osztriowwce NE 
niku uchwał w Qeynhausen biskup Mahrarens ustąpił 
ze stanowiska zwierzchnika tymcz Wladzy Kościelnej, 
SOSARZYCOA JECHAC e raa AD A 
miejsce wybrano nową Radę z 3| członków pod prze- 
wodnictwem prezesa Kocha, przyczem prowadzenie 
agend powierzono Komitetowi z 3 osób. Ew-Pal. 


JUBILEUSZ ZAKŁADÓW W KAISERSWERT. 
Znane w całym świecie zakłady djakonis w Kaiserswert 
obchodzić będą na jesieni b. r. 100 lecie załasenia. Dnia 
13.X.1836 r. została wyświęcona siostra Getruda Rei- 
chardt; dzisiaj Kaiserswert ma 69 niemieckich i 39 poza 
Rzeszą istniejących domów macierzystych z 35,000 aio- 
strami, 4000 siostrami pomocniczemi na 11.000 placó- 


wek. Ew-Pol. 
WĘGRY. Debreczyn. Dnia 11 lutego b. r. odbyla 


się w Debreczynie pamiątkowa uroczystość z okazji 
200 lecia uwolnienia ewangelików, skazanych na galary. 
W kilku przemówieniach przedstawiciele kalwinizmu 
węgierskiego przedstawili bohaterstwo i stałość wiary 
skazańców, jakotez wiekopomny czyn admirała de Ruy- 
era, który ich uwolnił. Ew-Pol. 


„WSPÓLNE NABOŻEŃSTWO WYZNAŃ ANGLI. 
KAŃSKIEGO i PRAWOSŁAWNEGO. | stycznia r. b. 
odbyła się w rosyjskim emigracyjnym kościele prawo- 
sławnym w Paryżu poraz pierwszy nabożeństwo, celebra- 
wane przez biskupa Frere według anglikańskiego obrząd- 
ku. Dziesięć lat temu takie nabożeństwo nie byłoby da 
pomyślenia. Próby zbliżenia do siebie kościołów jak wi- 
dać, zaczynają przynosić coraz obfitsze owoce. 

Następnie odbyły się konterencje, w których wzię- 
ło udział około 40 najwybitniejszych osób ze strony an- 
glikańskiej, a wśród nich biskup Frere, Rev. Canon 
Morton, Rev. M. Ramsay, Rev. Lound. Prawosławny 
kościół reprezentowało okoła 60 osób, a wśród nich me- 
tropolita Eulogiua, arcyb. Ktitarew, prof. Berdiajew, Fe- 
dotow i wielu innych. Ponadto udział wziął w konfe- 
rencji biskup staro-katolickiego kościoła przez swego 
przedstawiciela Flury. 

Głównym tematem, który na konferencji roztrząsa- 
no, było: „kryzys a chrześcijaństwo.” 

Wspólna konferencja i wspólne nabożeństwo zacie- 
śniły więzy przyjaźni między kościołami angliksńskim 
a prawosławnym i stanowią nowy rozdział w historji 
tych kościołów. 


ROSJA. Prasa holenderska donosi, że pastorom, 
udającym się na Daleki Wachód, zabroniono przejazdu, 
gdyż uważa się ich za jawnych wrogów bolszewizmu. 


Ew-Pol. 
AMERYKA. Misja wśród ludu. Rada Federacji 


Kościołów chrześcijańskich w Stanach Zjednoczonych 
Ameryki płn. wydała odezwę o zdryanizowaniu misji 
wśród ludu, która ma trwać kilka miesięcy aż do Świąt 
Zielonych. Misia ma uwzględniać pielennowanie życia 
modlitewnego, regularne uczęszczanie do kościoła i spra- 
wy religijnego wychowania. Ew-Pol. 


HOLANDJA. Biblja przed Reformacją Holen- 
derskie towarzystwa naukowe zajęła się zbadaniem bibl- 
ji z doby przedreformacyjnej od 1450—1500 r. Dotych- 
czas znaleziono 5437 egzemplarzy biblij w 124 różnych 
wydaniach, w tem 4509 łacińskich, 762 niemieckich, 94 
właskich, 19 francuskich, 49 czeskich, 7 madziarskich, 
a Jinnych. Jak z tej statystyki wynika, Biblja przed- 
reformacyjna była wydawana głównie w języku ucza- 
nych i nie była księgą popularną, którą się stało dopie- 
ro dzięki Reformacji. Ew-Pol. 
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IRAK. Los chrześcijan asyryjskich. Stary kościół 
chrześcijan asyryjskich przechodził w ostatnich dziesiąt- 
kach lat smutne koleje. Z 31.000 wyznawców pozosta- 
ło tylko 600 na terytorjum dawnego państwa asyryj- 
skiego. Z pośród 9 pastorów pozostał tylko |. Wszys- 
cy padli ofiarą sirasznych prześladowań i rzezi, doko- 
nywanych przez mahometan. Ew-Pol. 


ROSJA. Bezbożnictwo. Z pośród 200 duchow- 
nych ewangelickich, którzy w chwili objęcia władzy 
przez bolszeków działali w Rosji, było w jesieni ub. r. 
jeszcze 14. Z początkiem b. r. pracowało tylko 8, któ- 
rym formalnie wolno było spełniać funkcje. Wśród ży- 
jących 4 jest Niemców, 3 Finów i | Estończyk. Organ 
bolszewicki „Prawda” w numerze z 8 lutego b. r. po- 
daje, że Związek bezbożników liczy 2 miljony młodo- 
cianych członków. W fabrykach, gospodarstwach ko- 
lektywnych i i. jest czynnych 50.000 jaczejek z 5 miljo- 
nami członków. Liczba muzeów bezbożniczych wzrosła 
do 30. Liczne publikacje szerzą zasady bezbożników. 


Ew-Pol. 


CZECHOSŁOWACJA. Konwersje wyznaniowe. 

W ub. roku przeszło 3760 osób na łono „Niemieckiego 

kościoła ewangelickiego” w Czechosłowacji, w tem 

3060 osób było wyznania katolickiego. W tym samym 

roku wystąpiło 400 osób z kościoła ewangelickiego. 
Ew-Pol. 


Wiadomości statystyczne urzędu parafjalnego. 


Zmarli: Jan, Fryderyk Kotschedoft 1. 63; Aleksan- 
der Leopold Heinrich l. 73%; Marjan Strohbinger l. 42; 
Teolil Zengner l. 56; Emma Müller I. 58. 


Porządek nabożeństw. 


w kościele parafjalnym przy ul. Królewskiej 


Dnia 29 marca Niedziela Judica. 


godz. 9 rano nabożeństwo w kaplicy szpitalnej Kas. wk. Hławiczka. 
godz. 0.15 rano nabożeństwo szkolne (sala konf.) Ka. pref. Krenz. 


» 9,30 » w niemieckie (| Piotr I, 17-25) Ka. dj. Rūger. 
r. GOBI z główne (I Pio r. 1, 17-25) Ks. past. Loth. 
A L15 popol. „ dla dzieci Ka. djakon Rūgen. 


pOT » w świetl. (Żytnia 36) z Kom. ŚM. Ka. p. Michelis. 
e" "1Q30RS 2 w świetl. (Grochowska 73) Ka. wik. Wittmeyer. 
A 3 popołud. „ w świetl. (Grochowska 73) dla dzieci Jadwiszczok. 
w 5 popoł. A w sali konfirmacyjnej Ks. djakon Riger. 
m 7 w. F w świetl. (Żytnia 36) ew. Burchardt. 
lnia 31 marca 8 wiecz. naboż. bibl. w świetl. (Żytnia 36) ew. Burchardt. 
Dnia | kwietnia 7 w. nabożeń. bibl. (Grochowska 73) ewang. Burcharot. 
Dnia | kwietnia 7.15 w. V naboż. pasyjne (Łuk. 23, 27-34) Ks. Michelis. 
Dnia 2 kwietnia 8 wiecz. naboż. biblijne w sali konf., Ks. djak. Riger. 
Inia 3 kwietnia 9 rano nabożenstwo komunijne. 


W Ewang. Kościele Garnizonowym 
(Pułewska 4) 


Dnia 29 marca, niedziela Judica — nabożeństwo o godz. l0-ej rano 
[odprawi Ka. Sen. Gloeh. 
Dnia 29111. naboż. dla dzieci — o godz. IlI m. 15. — Ks. Sen. Gloeh. 


Młody człowiek, który odbył służbę wojskową 
w oddziałach technicznych, z zawodu elektromonter, prosi 
o jakiekolwiek zajęcie. Jest zdrów, inteligentny i uczciwy, 
podejmie się wszelkiego rodzaju pracy i posług, gdyż 
pracować się nie wstydzi. 


Pańska 77 — 25. Artur Miller. 
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Najciekawsze audycje Polskiego Radja 
w Warszawie. 
od dnia 23. Ili. do 4. IV. 36 r. 


Codziennie prócz niedziel: 

6.30 Audycja poranna. 8 audycja dla szkół, 11.57 Sygnał cza- 
au i hejnał. 12.03 dziennik południowy. 15.15 przegląd giełdowy. 
15.30 koncert, 16.15 muzyka. 19 wiadomości rolnicze, 19.10 zapo- 
wiedzi programu, 19.20 koncert. 19.30 wiadomości sportowe. 19,0 
pogadanka. 20.55 obrazek z Polski wapółczesnej. 

Niedziela dn. 29. III. 1936 r. 9,00 Audycja 12.15 Poranek 14.00 
Powieść 15.00 Godzina rolnika 16.80 „Chwilka pytan” 16,1 5Chór 
16,50 z Krakowa 17.10 Muzyka 18.15 Słuchowisko 19.40 Wiadomoś- 
ci sportowe 20,00 Koncert 20,45 Wyjątki z pism Józefa Piłsud- 
skiego 20,50 Dziennik wieczorny 21,00 Na wesołej lwowskiej tali 
21.30 Feljeton '|,45 Wiadomości sportowe 22,00 Muzyka. 

Paniedziałek. dn. 30. III. 1936 r. 12.15 Wiadomości rolnicze 
12,25 Koncert 13,25 Chwilka gospodarstwa domowego 15.30 Trio 
16,00 Lekcja niemieckiego 16.15 Muzyka 16.45 Pogadanka 17.00 
Odczyt 17,10 Muzyka 17.20 Słuchowisko 18,00 Recital 18.30 Dla 
dzieci 19.35 Wiadomości sportowe 20,00 Muzyka 20,45 Dziennik 
wieczorny 20.55 Obrazki z Polski Współczesnej 21.00 Koncert 
21.30 Wieczór literacki 22.00 Koncert 23.00 Muzyka. 

Wtorek dn. 31. III. 1936 r. 12.15 Dla dzieci 12.40 Koncert 
13,25 Chwilka gospodarstwa domowego 13,30 „Z rynku pracy" 
15.30 Muzyka 16.00 Skrzynka PKO. 16.45 Cała Polska śpiewa 17.00 
Odczyt 17.15 Płyty 18.10 Piosenki 18.30 Szkic literacki 18,55 
Skrzynka rolnicza 20.00 Monolog. 20.10 Koncert 20.45 Dziennik 
wieczorny 20,55 Obrazki z Polski Współczesnej 21.00 Koncert 22.00 
Muzyka 2,45 Odczyt 23,05 Muzyka. 

Sroda dn. |. IV. 1936 r. 12.15 Pogadanka 12.30 Koncert 
13.10 Chwilka gospodarstwa domowego 15.30 Koncert 16.00 Au- 
dycja dla dzieci starszych 16.20 Duety 16,45 Rozmowa muzyka 
ze słuchaczem radja 17,00 „Dyskusja“ 17.20 Audycja 17,50 Książka 
i wiedza 1800 Koncert 18.30 Skrzynka ogólna 18,55 Skecz 20.00 
Muzyka 20.45 Dziennik wieczorny 21.00 Audycja 21.40 Djalog 
21.55 Pogadanka 22,05 Muzyka 23,30 „Pogawędka w języku an- 
gielakim“, 

Czwartek dn. 2. IV. 1936 r. 12,15 Poranek 13,00 Muzyka 
13.10 Chwilka gospodarstwa domowego 15.30 Muzyka 16,00 Dla 
dzieci 16,15 Recital 16,45 „Cała Polska śpiewa" 17.00 Odczyt 
17.15 Muzyka 17.50 Pogadanka 18.00 Koncert 18.40 Jak spędzić 
święto? 20.00 Piosenki 20.45 Dziennik wieczorny 20,55 Pogadanka 
21.00 Słuchowisko 21.35 „Nasze piesni“ 22.00 Audycja 22.45 Mu- 
zyka taneczna. 

Piątek dn. 3. IV. 1936 r. 13.10 Chwilka gospodarstwa do- 
mowego |3,15 Z rynku pracy 15,30 Koncert 16,0) Pogadanka dla 
chorych 16,15 Koncert 16,45 Pogadanka 17,00 Odczyt 17,15 „Mi- 
nuta poezji" 17.20 Koncert 17.50 Poradnik sportowy 18,00 Au- 
dycja 18.30 Pogadanka 18.50 Pogadanka 18.55 Skrzynka rolnicza 
19.35 Wiadomości sportowe 20,00 Koncert, 22.30 Skrzynka tech- 
niczna 22,50 „Spacer po Europie". 

Sobota dn. 4. IV. 1936r. 12,15 Przegląd prasy rol iczej 
12,25 Koncert 13,10 Chwilka gospodarstwa domowego 14,30 Mu- 
zyka 15.00 Legenda 15.15 „Nasz handel morski“ 15.30 Koncert 
16.00 Lekcja języka francuskiego 16.15 Dla dzieci 16.45 „Cała 
Polska śpiewa" 17.50 Pogadanka 18,00 Pieśni 18.25 Minjatury mu- 
zyczne 18,40 Przegląd wydawnictw 20.00 Muzyka 20.45 Dziennik 
wieczorny 20.55 Obrazki z Polski Współczesnej 21,00 Audycja 
21,30 „Wesoła Syrena“ 22/0 Audycja 23,05 Muzyka. 


FABRYKA 


SDE NOP N S 


GU SYDD AA WEMTSEGREYLZ EB 
Warszawa, ul. Wspólna 25. — Telefon 862-59. 


Poleca jako specjalność: 


WODĘ CHINOWĄ. VEGETALE, WODĘ 
TOALETOWĄ: VERVEINE i LAVANDE. 


„u maz m meza m a zeza mao 
Prenumerata „Głosu Ewangelickiego" wynosi: kwartalnie 3 zł, miesięcznie | zł.  Wpłacać można w administracji. — Na ręce ks. seniora 
Plebanja przy Ewang. Kościele Garnizonowym Puławska 4. Adres dla czasopism zamiennych i listów do redakcji: Puławska 4. tel. 8.90-15. 


Redaktor i Wydawca: Ks. senior FELIKS GLOEH 


Drukarnia „Głosu Ewangelickiego". Warszawa. Puławska 4. tel. B. 90-15. 


